Z DZIEJÓW KAMIONNY (opr. AP, AT, RJ)
Lokalizacja, przynależność administracyjna

Kamionna przez całe stulecia należała do rozległego powiatu poznańskiego, obejmującego środkowo-zachodnią część historycznej Wielkopolski. W 1791 r. zaplanowano wprowadzenie zmodernizowanego podziału administracyjnego, w ramach którego powstać miał powiat międzyrzecki, obejmujący najbardziej na zachód wysunięty skraj regionu. Kamionna znalazła by się wówczas w tym nowo powstałym powiecie. Z chwilą przejścia pod panowanie pruskie w 1793 r. pomysły reformatorów upadającej Rzeczypospolitej znalazły realizatorów w administracji pruskiej. Przynależność Kamionny do powiatu międzyrzeckiego została utrzymana do 1818 r., kiedy to z północno-wschodniej części jego terytorium utworzono powiat międzychodzki. W granicach powiatu międzychodzkiego znalazła się wówczas również Kamionna i należy do niego do dnia dzisiejszego (z przerwą w latach 1975-1998, kiedy powiaty zlikwidowano).
Nazwa

Najdawniejszym, obok zabytkowego układu urbanistycznego, elementem dziedzictwa kulturowego Kamionny jest nazwa tej miejscowości, znana od XIII w. Pochodzi ona od staropolskiego przymiotnika „kamiony”, który z czasem przybrał dodatkowy przyrostek „~n~” i obecnie brzmi „kamienny”. Można się domyślać, że nazwa wiąże się z Kamionką – przepływającą przez Kamionnę rzeką, której dno miejscami jest bardzo kamieniste. Pierwotnie nazwa osady brzmiała „Kamiona”, jednak w wyniku zmian w języku polskim, przybrała ostatecznie formę „Kamionna” (1397 – Camona, 1413 – Camyona, 1508 – Kamynna, 1521 – Kamień, 1725 – Kamionna). Niemiecka wersja nazwy – „Kähme” – znana jest od XV w., w 1425 r. zanotowano ją jako Kame, w 1713 – Cham(!). Niemiecka nazwa Kamionny nie posiada swego odrębnego znaczenia, jest jedynie uproszczoną fonetyczną kalką nazwy polskiej.
Ciekawostką są zachowane w Kamionnie do dziś tradycyjne nazwy ulic: Dolnej, Górnej, Cmentarnej, Kościelnej i Koziej (tę nazwę zmieniono niedawno na ul. Św. Wawrzyńca). Nie wszystkie historyczne nazwy przetrwały do dziś. Wyszły z użycia takie nazwy jak: Plac Wójtowski (odnotowany w 1556 r.), czy Plac Pupiński (lub Pupińskiego), istniejący jeszcze w 1639 r. Nie wiadomo nawet, gdzie dokładnie się znajdowały.
Herb

Kolejnym ważnym składnikiem dziedzictwa kulturowego Kamionny jest jej herb, związany z prawami miejskimi, które miejscowość posiadała od średniowiecza do 1874 r. Herb Kamionny przedstawia w polu czerwonym chustę srebrną zwiniętą w pierścień, u dołu przewiązaną; przez ów pierścień przełożony jest poziomo klucz złoty piórem w prawo (heraldycznie – w lewo, jako że herby winno się opisywać z pozycji osoby trzymającej tarczę z herbem; z kolei barwy: biała i żółta przy opisywaniu herbów opisywane są zwyczajowo jako metale: srebro i złoto).
Elementy godła herbu miejskiego Kamionny są łatwe do odczytania. Klucz jest tutaj użyty jako typowy atrybut miejski, pojawiający się w herbach wielu miast i symbolizujący klucz do bramy miejskiej. Z kolei zwinięta w okrąg chusta jest godłem herbu rycerskiego Nałęcz. Z rodu Nałęczów pochodziły rodziny właścicieli Kamionny – Kamieńscy i Prusimscy. Umieszczenie na pieczęci miejskiej herbu rodowego wspólnie z symbolem typowo miejskim należy odczytać jako chęć zilustrowania zależności Kamionny od jej dziedziców.
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Pieczęć miejska Kamionny z XVII w.,

używana do rozbiorów

Źródło: Wiktor Wittig, Pieczęcie miast dawnej Polski,

Kraków-Warszawa 1905

Nie wiadomo, z jakiego okresu pochodzi herb, natomiast podstawowe źródło, dzięki któremu znamy wygląd herbu, czyli najstarsza znana pieczęć miejska Kamionny została wykonana prawdopodobnie w XVII w. Wyobrażała ona samo godło herbowe (nie umieszczone w tarczy), posiadała napis łaciński i była używana do rozbiorów. Sporządzono wówczas nowy tłok z niemieckim napisem, lecz godło pozostawiono zasadniczo bez zmian.
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Pieczęć miejska Kamionny z XIX w.

Zarówno pieczęć niemiecka (z okresu zaborów), jak i najdawniejsza, XVII-wieczna przedstawiają godło herbu Kamionny w postaci różniącej się od używanego obecnie. Na obu tych pieczęciach Nałęcz jest niewiązany, tzn. końcówki chusty są na siebie tylko nałożone. Herb rycerski Nałęcz na wszystkich znanych pieczęciach średniowiecznych wyobrażony jest właśnie w postaci niewiązanej. Również klucz na najdawniejszych pieczęciach nie jest ułożony poziomo, lecz ukośnie. Dodatkowo, na pieczęci XVII-wiecznej widzimy go pod chustą, zaś na pieczęci pruskiej, XIX-wiecznej, klucz leży na chuście.
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Herb Kamionny wg wyobrażenia z 1910 r.
Źródło: Otto Hupp, Deutsche Ortswappen, Bremen 1913-1918
Kolory tarczy i godła herbu Kamionny odpowiadają ubarwieniu herbu rodowego Nałęcz. Jedynie barwa klucza nie jest dokładnie określona i nie posiada umocowania w tradycji, jednak będące w użyciu zamiennie jego barwy: srebrna i złota spełniają kanony heraldyki.

Czasy najdawniejsze

Wyniki badań archeologicznych prowadzonych pod koniec XX w. wskazują na niewielkie osadnictwo w dawnych wiekach na tym obszarze. Łącznie na terenie Kamionny zarejestrowano 23 stanowiska archeologiczne. Najstarsze ślady osadnictwa w Kamionnie pochodzą z epoki kamienia – łącznie zarejestrowano tutaj 10 stanowisk związanych z tymi czasami. Najstarsze z nich pochodzą z mezolitu, czyli środkowej epoki kamienia (8000-4500 p.n.e.). Z okresem tym związane są trzy stanowiska archeologiczne interpretowane jako pozostałości obozowisk łowieckich. Mezolit jest epoką, w której następują istotne zmiany technologiczne w wytwarzaniu narzędzi krzemiennych. Pojawia się oraz specjalizacja w produkcji przedmiotów codziennego użytku. Podstawą funkcjonowania społeczności mezolitycznych jest gospodarka łowiecko – zbieracka oparta na bogatych zasobach leśnych. Znaczącym uzupełnieniem diety były ryby, które łowiono w okolicznych jeziorach oraz w rzece Kamionce. Pozostałe dwa stanowiska datowane są na neolit (4500-1800 p.n.e.), czyli młodszą epokę kamienia. Następują wówczas przeobrażenia, które doprowadzają do świadomego wykorzystywania zasobów naturalnych w produkcji żywności. Dawni myśliwi i zbieracze stają się rolnikami i hodowcami. Jedno z odkrytych stanowisk zaklasyfikowano jako pozostałości osady kultury amfor kulistych - która występowała w latach 3100-2600 p.n.e. na terenie obecnych Niemiec, Polski, Mołdawii, Wołynia i Podola. Charakteryzuje się ona naczyniami w kształcie wycinka kuli i stąd pochodzi jej nazwa. Bardzo mała liczba stanowisk neolitycznych wskazuje na słabe zainteresowanie pierwszych rolników tymi terenami. Wpływ na to, mają zapewne niskiej jakości gleby, niesprzyjające uprawie roślin. 

Z epoką brązu (1800-700/650 r. p.n.e.) związanych jest tylko 6 stanowisk archeologicznych i wszystkie one określone zostały jako pozostałości społeczność kultury łużyckiej (1300-400 r. p.n.e.). Należy ona do kręgu kultur pól popielnicowych, charakteryzującego się formą pochówku ciałopalnego w popielnicach zakopywanych w ziemi. Jej ludność zajmowała się głównie uprawą oraz hodowlą zwierząt. Szczególnie istotny dla społeczności łużyckiej jest rozwój metalurgii, która upowszechnia się dość szeroko a wyroby z brązu stają się przedmiotami codziennego użytku.

W kolejnym okresie czyli epoce wpływów rzymskich (pierwsze wieki naszej ery) sieć osadnicza utrzymuje się na podobnym poziomie jak w epoce brązu. Na chwilę obecną znanych jest 7 stanowisk archeologicznych z tego czasu. Wszystkie one kulturowo przynależą do społeczności przeworskiej. Jest to kultura epoki żelaza obejmująca swym zasięgiem tereny Śląska, Wielkopolski, Mazowsza, Podlasia i części Małopolski. Charakteryzuje się ona dużą ilością przedmiotów żelaznych, otwartymi osadami z domami w postaci półziemianek oraz ciałopalnym obrządkiem pogrzebowym. W przypadku Kamionny stanowiska z okresu wpływów rzymskich są z reguły wielokulturowe i występuje na nich następnie osadnictwo wczesnośredniowieczne oraz średniowieczne. W tych czasach nastąpił znaczny rozwój sieci osadniczej w okolicach Kamionny. Zarejestrowano tu 13 stanowisk chronologicznie odpowiadających temu okresowi. Rozwój i intensyfikacja zasiedlenia doprowadziła do ukształtowania się współczesnej nam sieci osadniczej. Mały zasób informacji oraz brak systematycznych badań archeologicznych nie pozwala na określenie dokładnego czasu powstania Kamionny. Bez odpowiedzi pozostaje pytanie czy rozwinęła się ona z osady wczesnośredniowiecznej czy też została lokowana na tzw. „surowym korzeniu”.
Historyczne początki Kamionny

Początki Kamionny giną w pomroce dziejów. Miejscowość ta pojawiła się na kartach źródeł w pocz. 2. poł. XIII w., będąc już wtedy lokalnym ośrodkiem administracyjnym. W dokumencie z 1261 r. ks. wielkopolski Bolesław Pobożny poświadczył nadanie przez rycerzy Wisława i Ninogniewa Raciborzyców nieistniejącej dziś osady Kamionka klasztorowi cystersów w Gościkowie-Paradyżu. W dokumencie tym wspomniano, że Kamionka leżała w „okręgu Kamionny” - „in districtu Camone”. Słowa okręg (dystrykt) użyto w tym przypadku zapewne w celu określenia występującej w średniowieczu słowiańskiej formy organizacji terytorialnej, zwanej opolem. Opola (łac. vicinia) były jednostkami terytorialnymi pochodzącymi jeszcze z okresu plemiennego. Zrazu były rodowo-terytorialnymi wspólnotami sąsiedzkimi, następnie stały się najniższymi jednostkami administracyjno-podatkowymi, podokręgami kasztelanii. Obejmowały zwykle kilka-kilkanaście wsi. Własność prywatną w opolach stanowiły grunty orne i łąki, natomiast pastwiska i lasy użytkowano wspólnie. Główna osada opola, zwykle leżąca w jego centrum i często obwarowana, nosiła nazwę „czoła opolnego”. Pełnienie tej roli przez Kamionnę ułatwiało jej położenie w miejscu z natury obronnym, na wysokim brzegu doliny rzeki Kamionki.

Swój rozwój i wzrost znaczenia we wczesnym średniowieczu Kamionna zawdzięcza w dużej mierze aktywności gospodarczej cystersów z klasztorów w Paradyżu oraz Bledzewie, do których w średniowieczu należało wiele wsi w okolicy Kamionny: wspomniana już Kamionka, zwana także Zawłostowem oraz podobnie jak ona nieistniejące dziś osady: Przeradz (znany także jako Przerost lub Przyrośl) i Suchcino, ale także m.in. Gralewo, Mnichy, Miłostowo, Tuczępy i Popowo. Nie ma natomiast żadnych informacji, aby sama Kamionna wchodziła kiedykolwiek w skład któregoś z majątków klasztornych. Zachowane od schyłku XIV w. źródła pisane informują wyłącznie o właścicielach osady z rodu rycerskiego Nałęczów, bardzo licznie osiadłego w Kamionnie i okolicy. Gałąź tego rodu, dziedzicząca na Kamionnie, Gorzyniu i Skrzydlewie przybrała miano Kamieńskich, później zaś Gorzeńskich; z kolei Nałęcze z Kolna i Prusimia nazwali się początkowo Koleńskimi, następnie Prusimskimi, a ich współrodowcy z Lubosza i Mnich – Luboskimi i Mniskimi.

Kamionna siedzibą parafii

W osadzie, z dawna pełniącej administracyjne funkcje czoła opolnego, wcześnie powstała także parafia. Pierwsza pisana informacja o istniejącej tutaj parafii pochodzi z 1405 r., jednak została ona założona dawniej, niektórzy historycy twierdzą, iż już na przeł. XII/XIII w. Na odległą metrykę kościoła i parafii wskazuje jej rozległość terytorialna. Sieć parafialna w średniowieczu nie była tak gęsta, jak obecnie, zaś jeszcze w XVI w. tutejsza parafia obejmowała prócz samej Kamionny aż 12 okolicznych miejscowości: Bielsko, Dormowo, Głażewo, Gralewo, Gorzycko, Gorzyń, Kolno, Mnichy, Popowo, Prusim, Skrzydlewo i Tuczępy. W XIX w. przybyły dwie nowe miejscowości: Wiktorowo i Mniszki, jednak powstały one na terenie już wcześniej zajmowanym przez parafię, więc nie zwiększyła ona swego obszaru. U schyłku XIX w. doznała za to uszczerbku – wyłączono z niej wieś Bielsko, którą przyłączono do parafii w Międzychodzie, do której przeszła także wieś Kolno w końcu XX w.
O zamierzchłych początkach kościoła zaświadcza również wezwanie miejscowej świątyni, którym jest Narodzenie Najświętszej Maryi Panny. Święto Patronki, przypadające 8 września, czczone jest liturgicznie od samych początków chrześcijaństwa w Polsce; znane jest także pod nazwą Święta Matki Boskiej Siewnej.
Z pierwszej wzmianki o kościele z 1405 r. dowiadujemy się, iż ówczesny pleban kamieński, Bartłomiej z Goraja toczył proces ze Stanisławem z Kolna, który zobowiązał się zakupić dla kościoła kielich mszalny o wartości 3 grzywien. W 1434 r. pojawia się informacja o istniejącej przy kościele szkole. Nie jest ona jednak sformułowana bezpośrednio. Zanotowano ją przy okazji opisu sprawy sądowej, wytoczonej wikariuszowi Piotrowi przez nauczyciela szkoły parafialnej, Jana.

Wychowankami tej przykościelnej szkółki byli zapewne studiujący już w średniowieczu w Krakowie żacy rodem z Kamionny, synowie tutejszych mieszczan, a być może również zamożniejszych kmieci: w 1490 r. Maciej syn Wojciecha, w 1492 r. Jerzy syn Mikołaja, w 1521 r. Michał syn Marcina, w 1522 r. Piotr syn Mikołaja (zapewne dziedzica), w 1533 r. Jakub syn Marcina, w 1537 r. Jan Bukowski syn Mikołaja.

Kościół parafialny posiadał uposażenie w postaci 1,5 łana ziemi w Kamionnie, a także ogrodów i łąk w różnych miejscach oraz dochody ze wsi parafialnych, tzw. meszne, a w średniowieczu także dziesięcinę snopkową od kmieci.

W 1445 r. kościół i dochody z niego zostały wydzierżawione przez plebana Jana Koleńskiego niejakiemu Janowi Golance. Kolejny proboszcz, Jan Strzałkowski procesował się w 1461 r. z kmieciami z Gralewa i Tuczęp, czyli z własnymi parafianami. Także on wypuszczał w dzierżawę dochody z kościoła parafialnego, m.in. w 1467 r. wikariuszom Pawłowi i Maciejowi z Buku.
Prócz szkoły parafialnej, przy kościele działał również szpital, wspomniany jeszcze w 1725 r. Nie był to zakład opieki zdrowotnej w dzisiejszym rozumieniu, a jedynie przytułek dla starców i zniedołężniałych. Uposażenie szpitala stanowiły 3 ogrody, leżące za miastem, w kierunku lasu, zwanego Modłą.

W związku z wezwaniem kościoła pozostaje symbolika parafialnych pieczęci. Widnieją na nich: bądź to monogram Maryi (pieczęć z 1848 r.), bądź też Madonna z Dzieciątkiem (pieczęć z 1878 r.)
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Pieczęć parafii w Kamionnie z 1848 r.
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Pieczęć parafii w Kamionnie z 1878 r.
Z historii kościoła parafialnego pw. Narodzenia Najświętszej Maryi Panny

Pierwotny, zapewne drewniany, kościół parafialny w Kamionnie w 2. poł. XV w. chylił się już ku ruinie, więc ówczesny patron parafii i dziedzic miasta, Mikołaj Kamieński, ufundował nową świątynię. Budowę murowanego, późnogotyckiego kościoła ukończono w 1499 r. Proboszczem w Kamionnie był wówczas brat Mikołaja i zarazem współdziedzic Kamionny, ks. Dobrogost Kamieński. Miejscowa tradycja ustna, zanotowana w protokółach XVIII-wiecznych wizytacji kościoła, przechowała wiernie datę budowy kościoła oraz osobę fundatora, Mikołaja Kamieńskiego, którego jednak mylnie uważano za opata klasztoru cystersów w Bledzewie. Poczet opatów bledzewskich nie zawiera informacji o takiej osobie. Zapewne pomylono Mikołaja Kamieńskiego z jego synem Piotrem, który w latach 1522-1552 był jednocześnie właścicielem Kamionny jak i proboszczem miejscowej parafii. Po 1552 r. istotnie został on opatem klasztoru cysterskiego w Bledzewie.
Kościół w XVII w. wymagał pilnej naprawy, którą sfinansowali ówcześni właściciele miasta i patroni parafii, Prusimscy. Być może przy tej okazji powstała w kościele altaria pw. Św. Aniołów Stróżów, ufundowana przez mieszczan – członków istniejącego przy kościele Bractwa Anioła Stróża. W 1632 r. powstało kolejne bractwo, różańcowe.
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Kościół parafialny w Kamionnie w 1. poł. XIX w.

wg ryciny Wincentego Kielisińskiego

Źródło: Edward Raczyński, Pamiątki Wielkopolski, Poznań 1843.
W późniejszych czasach nie był przebudowywany, podlegał jedynie okresowym remontom. Jeden z większych miał miejsce w latach 30. XX w., kiedy to pod kierunkiem prof. Jackowskiego z Poznania, ucznia Jana Matejki, wykonano zachowaną do dziś polichromię kościoła.
W latach II wojny światowej Niemcy zamknęli kościół, zamieniając go na magazyn. Proboszcza, ks. Kazimierza Hundta, aresztowali w 1940 r. Więziono go w Lubiniu i Poznaniu, potem zesłano do obozu koncentracyjnego w Dachau (nr obozowy 21871), gdzie został zgładzony 15 września 1942 r. Pamięć jego czci wmurowana w zewnętrzną ścianę kościoła tablica pamiątkowa, ufundowana przez ks. Jana Jarzembowskiego (która jednak zawiera błędną datę śmierci).

Kościół filialny pw. Św. Mikołaja

Oprócz kościoła parafialnego Kamionna posiadała w przeszłości jeszcze jedną świątynię, znajdującą się na jednym z dwóch młodszych cmentarzy parafialnych, położonym nieopodal drogi do Prusimia. Był to kościół niewielki, drewniany, jego patronem był Św. Mikołaj, odprawiano tutaj raz w tygodniu mszę św. W 1689 r. został on rozebrany, a drewno pochodzące z rozbiórki spalono. W niewiadomym czasie (po 1725 r., gdyż z tego roku pochodzi wzmianka o rozebranej budowli) musiało jednak dojść do odbudowy kościółka św. Mikołaja, jako że wzmiankują go jeszcze źródła z pocz. XIX w. Odbudowany kościół w 1822 r. ponownie rozebrano, tym razem jednak ostatecznie, zaś belki i inne materiały budowlane pochodzące z jego rozbiórki zakupił młynarz z Prusimia, Tadeusz Gładysz. 
Cmentarze
Najstarszy cmentarz parafialny rozlokowany był wokół kościoła, do dziś zachowało się na nim kilka nagrobków, m.in. księży Westphala, Łukowskiego i Brauna. Nieco młodszy jest cmentarz przy drodze do Prusimia, trzeci powstał w sąsiedztwie drogi do Mnich, nieopodal obecnego Zespołu Szkolno-Przedszkolnego. Znajduje się na nim wydzielona kwatera, w niej groby powstańców wielkopolskich.
Proboszczowie i administratorzy parafii
1405-1410 - ks. Bartłomiej z Goraja.

1417-1433 - ks. Andrzej Szczodrowski.

1433-1437 - ks. Wojciech.

1437-1456 - ks. Jan Koleński.

1457-1461 - ks. Jan Strzałkowski.

1461-1467 - ks. Bartłomiej Dobieszewski - kanonik poznański.

1467-1468 - ks. Jan Kamieński (Gorzeński), brat Stanisława i Marcina, właścicieli Kamionny.

1468-1470 - ks. Ambroży z Poznania.

1470-1476 - ks. Jan Gorzeński - właściciel Gorzynia.

1476-1487 - ks. Klemens (równocześnie altarzysta).

1487-1504 - ks. Dobrogost Kamieński, brat patrona Mikołaja Kamieńskiego.

1504-1513 - ks. Piotr,
1513-1520 - ks. Andrzej.

1520-1552 - ks. Piotr Kamieński - właściciel Kamionny, następnie opat bledzewski.

1552-1557 - ks. Jan Powodowski - kanonik poznański

1557-1573 - ks. Gabriel Kamiński.

1573-1579 - ks. Walentyn ze Skrzynna.

1579-1616 - ks. Tomasz z Powidza.

1616-1627 - ks. Wawrzyniec.

1627-1630 - ks. Jakub Gogolski.

1630-1634 - ks. Bartłomiej Lechmanowicz.

1634-1689 - ks. Jakub Kazimierski z Kazimierza.

1700-1705 - ks. Jan Polcyn.

1706-1722 - ks. Maciej Tempski.

1722-1723 - ks. Bartłomiej Waszkowski.

1723-1733 - ks. Wojciech Odorowski

1736-1745 - ks. Łukasz Krajewski.

1745-1762 - ks. Marcin Kuligowicz

1762-1789 - ks. Adolf z Kolna Prusimski.

1789-1794 - ks. Jan Szymkliński

1794-1795 - ks. Andrzej Jerzyński

1795-1827 - brak danych (czas po Powstaniu Kościuszkowskim)

1827-1854 - ks. Michał Westphal

1854-1872 - ks. Józef Szubert

1872-1874 - ks. Jacek Drążkowski

1875-1887 - ks. Kick - proboszcz rządowy
1888-1904 - ks. Ignacy Kamiński

1904-1905 - ks. Stanisław Sikora

1905-1905 - ks. Mały
1905-1908 - ks. Wojciech Grzybowski

1908-1922 - ks. Michał Łukowski

1922-1938 - ks. Józef Braun

1938-1942 - ks. Kazimierz Hundt (zginął w Dachau)

1945-1970 - ks. Franciszek Sałata

1970-1981 - ks. Czesław Michalewicz

1981-1987 - ks. Jan Buszkiewicz

1987-2000 - ks. Jan Jarzembowski

2000-2011 - ks. Rafał Jarmuż
Wikariusze i altarzyści
1476-1487 - ks. Klemens - altarzysta

1745 - ks. Marcin Kuligowicz - altarzysta
1790 - ks. Franciszek Sopoliński - altarzysta

1820 - ks. Antoni Ignaszewski - wikariusz
1829 - ks. Jerzyński - altarzysta

1851 - ks. Wąchalski - wikariusz

1852 - ks. Meissner - wikariusz

1864 - ks. Włodarski - wikariusz

1867 - ks. Franek - wikariusz

1868 - ks. Wołyniec - wikariusz
1872 - ks. Augustyn Heintze - wikariusz
1872 - ks. Jacek Drążkowski - wikariusz substytut

1897 - ks. Stanisław Smoczyński - wikariusz

1901 - ks. Ziółkowski – wikariusz
1902 - ks. Ignacy Rosochowicz - wikariusz
1902 - ks. Nowak - wikariusz

1903 - ks. Stanisław Sikora - wikariusz

1905 - ks. Mały - wikariusz

1938 - ks. Kluge - wikariusz

Kamionna miastem - od przełomu XIV/XV w. do 1874 r.
Z biegiem czasu znaczenie Kamionny rosło. Sprzyjało temu położenie przy ważnej arterii komunikacyjnej, czyli szlaku, wiodącym z Poznania na zachód do Kostrzyna i Gorzowa Wlkp. oraz ugruntowana pozycja lokalnego ośrodka. Jako czoło opola i siedziba parafii, Kamionna zapewne wcześnie przeobraziła się w ośrodek typu miejskiego.
Nie zachowały się żadne dokumenty dotyczące lokacji, jednak z pewnością nastąpiła ona przed końcem XIV w., bowiem w źródłach z 1402 r. zachodzą wzmianki o istnieniu w Kamionnie przed tą datą wójtostwa, które mogło funkcjonować tylko w miejscowości posiadającej prawa miejskie. Średniowieczne miasta początkowo nie posiadały pełnego samorządu, czyli wybieralnej rady i burmistrza. Administracją i sądownictwem zajmowali się w imieniu właścicieli miast wójtowie, którzy najczęściej obejmowali tę funkcję jako tzw. zasadźcy, czyli osoby które uprzednio na zlecenie lokatora zajmowały się wytyczeniem planu miasta w terenie i sprowadzeniem osadników. Pełnienie urzędu wójta w dawnym mieście było bardzo intratne, wiązało się z nim bowiem nadanie ziemi zwolnionej od powinności na rzecz dziedzica. Wójtostwa były dziedziczne i podlegały prawu odsprzedaży. Wójtostwo w Kamionnie miało należeć dawniej (przed 1402 r.) do niejakiej pani Dzierżki. Oczywiście, jako kobieta, nie sprawowała ona osobiście władzy sądowniczej, pobierając jedynie dochody z działalności, prowadzonej przez wynajętą osobę oraz czerpała korzyści z uposażenia wójtostwa. Nie wiadomo, jak wyglądało ono w średniowieczu, w 1. poł. XVI w. do kamieńskiego wójta należało 7 łanów ziemi i bliżej nieokreślone świadczenia od 3 mieszczan. Sąd wójtowski w Kamionnie nie posiadał prawa wykonywania wyroków śmierci, świadczy o tym pochodząca z XVI w. wzmianka o składce, jaką Kamionna wraz z wieloma innymi miastami wpłacała na rzecz kata z Poznania.

Z niedostatku źródeł niewiele można powiedzieć o funkcjonowaniu miasta w XIV-XV w., Wiadomo, że mieszkańcy trudnili się w przeważającej mierze uprawą roli i byli zobowiązani do odrabiania pańszczyzny na rzecz dziedziców. W 1402 r. na kartach ksiąg sądowych pojawiają się nie tylko pierwsi znani urzędnicy, czyli wójtowie, ale także pierwszy znany mieszczanin kamieński, Stefan Okacz, który procesował się z dziedziczką Międzychodu, Hanką. Inny mieszczanin z Kamionny, Ubysz, wystąpił w dokumencie z 1424 r., a w dwa lata później poznajemy kolejnego tutejszego mieszczanina, Andrzeja. W 1429 r. Kamionnę nazwano w dokumentach wprost miastem („oppidum”). Z późniejszych akt, pochodzących z lat 1523-24 dowiadujemy się o kolejnych mieszkańcach Kamionny. Byli nimi mieszczanie: wdowa Kowalka, Dorota Doździewa, Maciej Kowal i Wojciech Skudlarz oraz kmiecie: Bohatyr, Szadlik, Gość i Nadziaczkowski.
W 1458 r. miasto zobowiązane było dostarczyć 3 pieszych na wyprawę malborską. Dla porównania: Międzyrzecz wysłał wówczas 15 żołnierzy, Skwierzyna, Pniewy i Sieraków – po 6 piechurów, Międzychód dał 4, Lewice zaś – tylko 1. Z 1470 r. pochodzi informacja o procesie sądowym przeciwko Kamionnie za nie zapłacone podatki. Świadczyć o ówczesnej słabej kondycji gospodarczej miejscowości. W 1507 r. miasto płaciło 1 grzywnę szosu (zryczałtowanego podatku, którego podziałem między mieszczan oraz ściąganiem należności zajmowała się rada miejska). W 1508 r. po raz pierwszy wspomniano tutejszy młyn, który posiadał wówczas 2 koła. W rejestrach podatkowych z późniejszych lat (m.in. 1509, 1521, 1563, 1577) pod pozycją Kamionna znajdują się nie wypełnione formularze, z czego można wnioskować, że miasteczko przeżywało wówczas zastój.

Z 1523 r. pochodzi pierwsza wzmianka o istnieniu w Kamionnie urzędu burmistrzowskiego, który pełnił mieszczanin Jan Szydło. W tym samym roku Kamionna została spustoszona przez pożar, być może podobne nieszczęścia nawiedzały miasto częściej i w ich wyniku Kamionna nie była w stanie wywiązać się ze swych fiskalnych powinności.

Poddruk:

W rejestrze podatkowym z 1582 r. znajdują się nieco obszerniejsze informacje o życiu gospodarczym miasta. Kamionna płaciła wtedy: tytułem podwójnego szosu – 2 grzywny, od 16 półłanów roli – po 15 groszy, od 2 krawców – po 15 gr., kowal – 15 gr., rzeźnik – 15 gr., kuśnierz – 15 gr., młyn o 2 kołach – po 24 gr., 3 komorników – po 6 gr., od 1 kotła do palenia gorzałki – 24 gr., od wyszynku gorzałki – 12 gr., czopowe (rodzaj podatku płaconego przez mieszczan od wyrobu, importu oraz sprzedaży napojów wyskokowych) za okres od św. Marcina 1580 do św. Marcina 1581, od 58 warów po 8 beczek piwa – po 24 gr., od 125 kwart gorzałki – po 3 gr. oraz z browaru dziedzica, Jana Kamieńskiego, od 84 beczek piwa – po 1 gr., od 3 beczek śledzi – po 6 gr. Ogółem podatek w tym roku wynosił 61 florenów, 10 groszy i 15 denarów.
W niewiadomym bliżej czasie, na przełomie XVI/XVII w., sytuacja ekonomiczna Kamionny musiała pogorszyć się na tyle, że miejscowość utraciła posiadane prawa miejskie i spadła do rzędu wsi. Zbiegło się to w czasie z opuszczeniem Kamionny przez dotychczasowych dziedziców, Kamieńskich, którzy sprzedali miasto swym dalekim krewniakom – rodzinie Prusimskich, dziedziców m.in. sąsiednich majątków: Kolna i Prusimia.
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Dokument sprzedaży domu przez dziedzica Kamionny Krzysztofa Prusimskiego

Maciejowi Węgierskiemu w 1639 r.

Źródło: Ks. Jan Jarzembowski, Kościół w Kamionnie, Kamionna 1998 r.

Poddruk:

Chrysztoph z Kolna Prusimskÿ

Dziedzicznÿ Pan Miaszteczka Kamionneÿ etc.

Wiadomo czynię wszystkim zosobna każdemu komu to wiedzieć nalezÿ ÿ zem po daniu wolnosci w Miaszteczku Kamionneÿ ÿ przÿwileiu zaprzedał dom w Rÿnku na rogu podle placu Pupińskiego ku Kozi ulicy Macieiowi Węgierskiemu z Rolami z łąkami z stodołami, Ogrodami, z Mielcuchem ÿ ze wszÿtkiemi dobrami zdawna ÿ teras do tego domu przÿnależącemi y potomkom iego za złotÿch dwieście liczbÿ polski monetÿ, z ktorey tesz to summeÿ zaras go tym przywileyem quituię z którego domu według inszÿch którzÿ role maią powinne czynsze y insze podatki dawać. To iest od iednego ogrodu do Placu zdawna należącego powinien będzie na Każdÿ Ś. Marcin blisko przÿchodzącÿ parę kapłąnów ÿ ieden mędel zaś, tak że groszy dziesięć do Dworu oddawać. Którego przerzeczonego Macieia Węgierskiego in possessionem wiecznemi czasy puszczam nic sobie ani successorom moieÿm do tego domu zostawuiąc. Co dla lepszeÿ wiarÿ ręką się swą podpisuię ÿ pieczęć przÿkładam. W Kamionneÿ 1 May 1639.

Idem qui supra

Kryßtoph Zkolna Prusimsky

mpp

W 1638 r. miejscowy dziedzic, Krzysztof Prusimski, wystarał się o odnowienie praw miejskich Kamionny. W przywileju, wystawionym 10 listopada 1638 r. Prusimski zatwierdzał prawa i powinności kamieńskich mieszczan (m.in. obowiązek pańszczyzny) oraz pod groźbą kar zobowiązał ich do nie utrudniania Niemcom i protestantom osiedlania się w Kamionnie i praktykowania swojej religii. Fakt ten należy wiązać z pojawieniem się w okolicy Kamionny uchodźców religijnych ze Śląska, wśród których było wielu sukienników oraz przedstawicieli innych rzemiosł. Z ich przybyciem wiązano duże nadzieje na ożywienie gospodarcze miasta, jednak okazały się one płonne. Ewangeliccy przybysze ze Śląska wybierali raczej większe i prężniejsze ośrodki miejskie (np. sąsiedni Międzychód, który za ich sprawą zgermanizował się w XVII w. niemal całkowicie).

W połowie XVII w. miasteczko przejściowo zmieniło właścicieli, bowiem Prusimscy sprzedali je rodzinie Brezów. Najazd szwedzki w 1655 r. przyczynił się do dalszej degradacji Kamionny. Miasteczko, jako ostoja polskości i katolicyzmu, było ustawicznie niepokojone przez wojska szwedzkie, ale także przez złych sąsiadów. Właściciel Międzychodu, Krzysztof Unrug, który sam był protestantem, przeszedł w czasie potopu na stronę wroga. W tym czasie często najeżdżał on Kamionnę wspólnie ze Szwedami, rabując miasto i wyrządzając wiele szkód jego mieszkańcom. Pamiątką z tych czasów są kamienne kule armatnie, wmurowane w zachodnią ścianę kościoła, na prawo od głównego wejścia. W 2. poł. XIX w. zrujnowana miejscowość ponownie stała się własnością rodu Prusimskich.
W 1700 r. Kamionna po raz kolejny padła pastwą płomieni. Pożar zniszczył całe miasto, spłonął wówczas m.in. ratusz, a wraz z nim archiwum miejskie. W związku z tym, w rok później, 18 stycznia 1701 r., dziedzic Kamionny Ludwik Prusimski wystawił nowy przywilej, potwierdzający przywileje i powinności mieszczan. Niczego konkretnego nie wiadomo o losach miasta w czasie tzw. wojny północnej (lata 1700-1721), w czasie której przez Kamionnę na pewno przechodziły szwedzkie i rosyjskie wojska. Nie dochowały się również przekazy o ewentualnych stratach Kamionny w wyniku epidemii dżumy, jaka nawiedziła całą pobliską okolicę w latach 1709-1710, należy jednak przypuszczać, że spustoszyła ona miasto, podobnie jak miało to miejsce np. w Pszczewie i Międzychodzie, gdzie znaczna część ludności wymarła.

W 1713 r. miejscowy wójt (sędzia miejski) brał udział na prośbę dziedzica Muchocina, von Kalckreutha, w procesie jednej z mieszkanek tej wsi, oskarżonej o czary. Był on odpowiedzialny za wyciągnięcie z niej zeznań, a więc i za tortury, jakim ją poddawano.

W niespełna pół wieku później Kamionnę spustoszyła kolejna wojna, zwana siedmioletnią (lata 1756-1763). Mimo, iż Polska nie była jej uczestnikiem, to w wyniku osłabienia wewnętrznego dochodziło wówczas na terenie naszego kraju do działań zbrojnych, tym razem między Prusami a Rosją. Źródła mówią o zorganizowaniu w Kamionnie przez wojska rosyjskie w 1758 r. magazynu żywności. Został on zdobyty w rok później przez oddział wojska pruskiego pod dowództwem płk Platena.
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Dokument sprzedaży domu przez dziedzica Kamionny Krzysztofa Prusimskiego

Maciejowi Węgierskiemu w 1639 r.

Źródło: Ks. Jan Jarzembowski, Kościół w Kamionnie, Kamionna 1998 r.

Poddruk:

Niżey natym Skrypcie wyrażony maiąc Domostwo w Kamionnie własne kupione od Sławetnych Sukcessorów niegdy Sła: Mateusza Jerzynskiego z chlewami podłużnemi iak domostwo stoi od ulicy idącey do Młyna drugie poprzeczne przy samym podworzuJW Xiędza Franciszka Sopolińskiego Altarysty Świętych Aniołow Stróżow które że otwarcie pokazał się, że na gruncie Kościelnym postawione, więc nie wchodząc w dalsze intrygi y prawa grunt ten iak Chlew poprzeczny stoi wszerz y wzdłuż do tey altaryi ustępuie y wiecznemi czasy rezygnuie tym sposobem, że ani Ja ani moi Sukcesorowie z Którey Kolwiek Linyi pochodzący żadnego prawa dotego mieć mogą ani mieć powinni, bądź iakim Kolwiek pretextem. Że zaś budynek stoi to iest chlew, lubo nader zruinowany, iednak się drzewo ieszcze naco się zdać może, przeto obliguie się IM Xiądz Franciszek Sopoliński wyżey wzmiankowany Altarysta wraz z Sukcesorami Swemi IchM Xieżmi Altarystami to iest Którzy po nim nastempywać będą corocznie wiecznemi czasy Trzy Msze Święte odprawić do Śmierci moiey za Dusze Rodziców moich y Zony moiey, a po Śmierci moiey za Dusze moię Kazmierza y za dusze Żony moiey Maryanny, którą to rezygnacyą tak stałą mieć chcę iako by Xięgami Grodzkiemi lub Mieyskiemi roborowana była iakoż pragnę aby ten uczynek był podany do Xiąg Mieyskich Kamieńskich iako się własną trzymaną ręką podpisuie. Działo się w Poznaniu Dnia Trzeciego Maja Roku Tysięcznego Siedemsetnego Dziewiędziesiątego.

K. Mizgayski XXX

Paweł Woiderowicz Burmistrz Miasteczka Kamionny

Maci Torzynski Woit M. K. y Przy Assessorach przy

Sła. Florianie Bogaiewiczu przy Sła. Franciszku Cybulskim

Antoni Cybulski P. ...

mpp

Ten zapis iest oblatowany w Protokole Miasteczka Kamionny Roku 1790.

przy Radnych Panach wyżey wzmiankowanych.

Także późniejsze lata nie były dla Kamionny łaskawe. Upadek Rzeczpospolitej szlacheckiej próbowała powstrzymać konfederacja barska, zawiązana w 1768 r. w obronie niepodległości Polski i wiary katolickiej, wymierzona przeciwko królowi Stanisławowi Augustowi Poniatowskiemu oraz popierającej go Rosji. Do konfederacji przystąpił również ówczesny dziedzic Kamionny, Antoni Prusimski, można więc sądzić, że w odwecie Rosjanie spustoszyli również jego włości, w tym samo miasto. Wziął on udział również w insurekcji kościuszkowskiej w 1794 r. oraz poprzedzającej ją konspiracji zbrojnej przeciwko Prusom, które w tym czasie zagarnęły Wielkopolskę w II rozbiorze Polski.

Wraz z całym regionem Kamionna znalazła się wówczas pod pruskim zaborem. Nowe władze skonfiskowały Prusimskiemu wszystkie dobra, jego samego ogłaszając banitą i zmuszając do emigracji. Kamionnę przekazano jednemu z zasłużonych pruskich generałów, księciu Hohenlohe-Ingelfingen, który otrzymał również odebrany biskupowi poznańskiemu pobliski Pszczew wraz z szeregiem okolicznych wsi.

Poddruk:

Z 1800 r. pochodzą dane statystyczne, według których w Kamionnie mieszkało wtedy 6 kuśnierzy, 5 krawców, 5 szewców, 2 tkaczy lnu, 1 młynarz, 1 karczmarz i 5 rzemieślników innych specjalności, których w sprawozdaniu nie wymieniono. Miasto zatrudniało wówczas 1 stróża nocnego. Wynika stąd, że na 76 istniejących wówczas gospodarstw zaledwie ok. 25 utrzymywało się z zajęć pozarolniczych. Zestawienie to nie podaje, czy właściciele warsztatów rzemieślniczych dodatkowo uprawiali rolę. Z początku XIX w. pochodzą także dokładniejsze informacje o jarmarkach organizowanych na rynku Kamionny. Na targach tych handlowano głównie końmi i bydłem oraz ziemiopłodami, przybywali na nie również kramarze, oferujący wyroby rzemieślnicze. W przeciągu 1806 r. odbyło się ich aż 10 (12 marca, 28 kwietnia, 16 maja, 6 czerwca, 2 lipca, 25 lipca, 16 sierpnia, 10 września, 18 października i 26 listopada), co może świadczyć o pewnym ożywieniu gospodarczym miasta.
Wojny napoleońskie i krótki okres przynależności do Księstwa Warszawskiego (lata 1807-1815) nie przyczyniły się znacząco do rozwoju miejscowości, zwłaszcza, że dawnym właścicielom Kamionny, rodzinie Prusimskich, nie udało się odzyskać miasta.

Poddruk:

Po ponownym włączeniu Kamionny do Prus przeprowadzono w 1816 r. kolejny spis, na podstawie którego dowiadujemy się, iż pracowali tu wówczas: 1 właściciel gościńca, 6 szynkarzy, 1 rzeźnik, 6 szewców, 9 krawców, 7 stelmachów, 2 kowali i 2 bednarzy. Na ogólną sumę 85 istniejących wówczas w Kamionnie gospodarstw daje to liczbę 27 warsztatów rzemieślniczych i innych, nie związanych z rolnictwem. Świadczy to w zasadzie niezmiennej strukturze zatrudnienia ludności Kamionny. Z tego samego spisu poznajemy też inne ciekawe dane do tyczące miejscowej gospodarki, np. zestawienie zwierząt hodowlanych. W Kamionnie było w 1816 r.: 37 koni, 6 byków, 30 wołów, 91 krów, 46 cieląt, 136 owiec i 61 świń.

Kamionna, nadal będąc we władaniu króla Prus, po śmierci ks. Hohenlohe-Ingelfingen została włączona do domeny królewskiej z zarządem w Kolnie (domeny królewskie to ówczesna nazwa majątków należących do skarbu państwa) i wraz z całym kompleksem majątkowym w 1827 r. nadana pruskiemu ministrowi skarbu, von Motzowi. Być może, gdyby zlokalizowano siedzibę zarządu w Kamionnie, miałoby to dodatni wpływ na jej rozwój, lecz wybrano majątek w Kolnie, który posiadał większy areał, nowocześniejszy folwark i wreszcie bardziej okazały dwór.
Nieco pomyślniejsze czasy dla Kamionny nastały na przełomie lat 20. i 30. XIX w. W ramach podziału powiatów na tzw. obwody wójtowskie, które miały Prusakom usprawnić administrację podbitą Wielkopolską, Kamionna chwilowo zyskała na znaczeniu, stając się ośrodkiem takiego obwodu, powołanego 1 sierpnia 1833 r. Składał się on z samego miasta oraz Chalina, Debrzna (dzisiejszej Ławicy), Gralewa, Kolna, Mechnacza, Miłostowa, Mnich, Mniszek, Popowa, Prusimia, Rozbitka, Skrzydlewa, Śremu, Tuczęp i Zielonej Chojny. W1835 r. zaczęto zwiększać obszar obwodu i włączono do niego jeszcze Brzeziełąki, Brzeźno, Gorzycko Nowe, Gorzycko Stare, Gorzyń, Kozią, Sterki i Wierzbno. Obwód nie utrzymał się jednak, gdyż już w 1837 r. włączono cały jego obszar do nowo powstałego obwodu policyjnego w Międzychodzie.

Równolegle z próbą utworzenia z Kamionny siedziby obwodu przystąpiono do budowy przebiegającej przez miasto szosy, wiodącej z Poznania do Kostrzyna. Zachowanym do dziś zabytkiem, związanym z funkcjonowaniem tej szosy jest kamień milowy, niegdyś znajdujący się nieopodal figury maryjnej stojącej u wylotu drogi w kierunku Gorzynia, niedawno przeniesiony w pobliże kościoła parafialnego. Z powstaniem nowej drogi wiązało się uruchomienie w Kamionnie stacji pocztowej, którą zlokalizowano na rynku, przy ratuszu. Pierwsza wzmianka o jej istnieniu pochodzi z 1833 r. Szosą przez Kamionnę zaczęły regularnie kursować dyliżanse z Poznania do Berlina przez Kostrzyn, a także do Międzyrzecza, Międzychodu i Gorzowa. Stacja zapewniała nie tylko zmianę koni zaprzęgowych ale także posiłki dla podróżnych, jako że pojazdy pocztowe służyły nie tylko do transportu przesyłek ale przewoziły również pasażerów.

Wybudowanie drogi i uruchomienie stacji pocztowej a także krótki epizod ustanowienia obwodu wójtowskiego były czynnikami, które zapewne tylko chwilowo poprawiły koniunkturę podupadającego miasteczka.

W 1848 r., w czasie Wiosny Ludów, w Kamionnie powstała komórka organizacyjna Ligi Polskiej, o której działalności niewiele wiadomo. Przewodził jej proboszcz, Michał Westphal.

W poł. XIX w. w Kamionnie ponownie dał o sobie znać zastój gospodarczy. Wskazuje na to pośrednio przeniesienie stacji pocztowej na pewien (nieokreślony dokładnie) czas do pobliskiego Gorzynia. Także ilość jarmarków zmniejszyła się z dawnych 10 do 4. W 1846 r. odbywały się one: 22 marca, 18 kwietnia, 20 czerwca i 19 września. W dekadę później liczba jarmarków nie wzrosła, w 1856 r. miały one miejsce: 27 lutego, 23 kwietnia, 4 czerwca i 3 września. Brak poważniejszych perspektyw i trwająca stagnacja doprowadziły w końcu do definitywnego odebrania Kamionnie praw miejskich, co nastąpiło w 1874 r.

Kamionna wsią – od 1874 r. do czasów współczesnych
Pozbawienie Kamionny statusu miasta, co w zasadzie było jedynie formalnością, bowiem charakter miejscowości zawsze był rolniczy, nie wpłynęło zasadniczo na rozwój miejscowości. Życie miejscowości toczyło się dalej swoim trybem, ustalonym od wieków. Pewnym cieniem na tym obrazie kładzie się pewien przykry fakt z okresu Kulturkampfu. W latach 1875-1887, gdy parafią zarządzał ks. Kick, tzw. „proboszcz rządowy” (tzn. uznający restrykcyjne ustawy majowe z 1873 i 1875 r.) parafianie nie uczestniczyli w mszach świętych, stosując całkowity bojkot tego duchownego. Uczęszczali do kościołów w Kwilczu, Sierakowie, a nawet mocno zniemczonym Międzychodzie. Mimo utraty praw miejskich, Kamionna miała stale prawo organizacji jarmarków, których liczba nie uległa zmianie. W 1884 było ich 4 i odbyły się: 12 marca, 24 kwietnia, 11 czerwca i 3 września.

Na przełomie XIX/XX w. można nawet dostrzec symptomy pomyślniejszego, niż w przeszłości, rozwoju byłego miasteczka.

Poddruk:

W 1896 r., w księdze adresowej polskiego handlu i przemysłu odnotowano tu wówczas łącznie 12 warsztatów rzemieślniczych i sklepów, znajdujących się w rękach polskich. Nieznana jest liczba rzemieślników, kupców i karczmarzy niemieckich, którzy zapewne dorównywali liczebnie Polakom. Oto zestawienie tych przedsiębiorstw: kołodzieje: J. Krawczyk, kowale: E. Wąchalski, krawcy: T. Eberstein i S. Wąchalski, piekarze: B. Wąchalski (również handel towarów korzennych i łokciowych) i J. Wąchalski, rzeźnicy: A. Bogajewicz i J. Kolan, szewcy: St. Binder, St. Torzyński i W. Zagrodzki.

Liczba polskich warsztatów w tym okresie wzrastała, pojawiło się także więcej sklepów, wreszcie pierwsze gospody w rękach polskich. Według ks. adresowej z 1908 r. było w Kamionnie 17 polskich przedsiębiorstw. Kramy prowadzili: W. Cybulski, M. Nowaczyński, B. Wąchalski i L. Zagrodzki, kowalstwem zajmowali się: E. Wąchalski i Stefanowski, był też krawiec Jesionek, oberżysta J. Kurek, trzech piekarzy: M. Cybulski, B. Wąchalski i M. Wąchalski, dwaj rzeźnicy: Nowaczyński i Ruczyński i czterej szewcy: St. Torzyński, M. Kolczyk, Fr. Kurzyna i Zagrodzki.

Obraz życia gospodarczego Kamionny, jaki wynika z powyższych dwóch zestawień należy uzupełnić o nieznaną bliżej liczbę zakładów, sklepów i warsztatów rzemieślniczych, których właścicielami byli Niemcy, w tym młyn należący Dollinga, 2 szynki: Freyera i Schwersinskiego oraz gościniec Nieskego. Przede wszystkim zaś, aby uzyskać pełny opis ówczesnego życia gospodarczego Kamionny, należałoby uwzględnić mieszkających tu najliczniej rolników.

Rolnicy zawsze byli podstawową siłą społeczną w miejscowości. Z pocz. XX w. pochodzą informacje o zawiązaniu się tutaj Kółka Rolniczego, które założył miejscowy proboszcz ks. Michał Łukowski, który też objął funkcję prezesa. Organizacja gromadziła również gospodarzy z Dormowa i Głażewa, które posiadały swoje kółka już w 2. poł. XIX w., jednak z biegiem czasu ich działalność zamarła. W chwili powstania Kółko Rolnicze w Kamionnie zrzeszało 44 rolników, do zarządu należeli: ks. Łukowski – prezes, Jan Krótki, gospodarz z Wiktorowa – wiceprezes, Marcin Skobel, gospodarz z Kamionny – sekretarz, Andrzej Tomelka, dzierżawca z Kamionny – skarbnik. Także nie posiadający swoich gospodarstw robotnicy rolni z Kamionny posiadali swoją organizację, było nią Towarzystwo Robotników Polskich, również kierowane przez proboszcza Łukowskiego. W stosunkowo niezłej kondycji Kamionna doczekała końca pruskiego panowania, zmiecionego wybuchem Powstania Wielkopolskiego 1918/1919.
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Wyzwolenie Kamionny. Obraz olejny Józefa Białkowskiego

Kamionna znalazła się na linii walk powstańczych w pierwszych dniach 1919 r. 5 stycznia 1919 r. do wsi wkroczył powstańczy zwiad batalionu lwóweckiego, doszło do krótkiej walki, podczas której poległo dwóch powstańców: Gluger i Sypniewski. W 3 dni później powstańcy z Kwilcza i Pniew obsadzili Kamionnę, całkowicie wypierając stąd niemiecki Grenzschutz bez strat własnych. Jednak już w tydzień później, 16 stycznia 1919 r., Niemcy pragnąc utorować sobie drogę do planowanego natarcia na Pniewy i dalej, w kierunku Poznania, opanowali Kamionne ponownie. Tego samego dnia, połączone siły powstańczego oddziału pniewskiego pod dowództwem Szymendery, kompanii odwodowej z Kwilcza dowodzonej przez Frydera oraz tzw. „załogi ławickiej” z Adamem Kowalczykiem na czele odbili wieś z rąk Niemców. Nie obyło się bez strat. Poległo 9 powstańców: Sylwester Dreczkowski, Augustyn Estrych (z Kamionny), Kazimierz Filipowicz, Stefan Flieger, Kazimierz Kaczmarek, Józef Kandulski, Stanisław Kandulski, Kaźmierczak, Walenty Klary, Stanisław Michałek i Jan Zwierzchowski. Ponadto wycofujący się z Kamionny Niemcy zabrali zakładników, m.in. miejscowego proboszcza, ks. Michała Łukowskiego i gospodarza Ludwika Wąchalskiego. Od tamtej pory Niemcom nie udało się już przejąć Kamionny, mimo podejmowanych prób, m.in. 1 czerwca 1919 r. zginął pod Kamionną powstaniec Stanisław Matczyński, a w miesiąc później Stanisław Metelski. Pamięć wydarzeń Powstania Wielkopolskiego mieszkańcy Kamionny uczcili w wolnej Polsce, wystawiając przy głównej ulicy wsi pomnik.

Poddruk:

Było to 8 stycznia 1919 roku, jakoś tak po godzinie 2 po południu. Dzień był pochmurny, ponury, dość ciepły (…) W pewnej chwili uwagę (…) zwrócił głośny tętent kopyt końskich uderzających gwałtownie o bruk i turkot kół hałaśliwie staczającego się wozu po kocich łbach lekko opadającej ku rynkowi ulicy. Jakoż po krótkiej chwili spoza narożnej chałupy z kierunku Kwilcza wytoczył się ciężki chłopski wóz używany w tych stronach do wożenia większych ciężarów (…) Ostre „prr…” woźnicy gwałtownie przyhamowało konie i wóz (…) przy ścianie narożnego parterowego budynku, w którym wówczas znajdowała się mała piwiarnia. Na wozie siedziało sześć-siedem postaci w pruskich wojskowych szynelach z biało-czerwonymi opaskami na rękawach, niektórzy w powstańczych rogatywkach na głowach. Była to grupa powstańców z Kwilcza i Pniew przybyła by zająć Kamionnę. Błyskawicznie zeskoczyli z wozu i w mgnieniu oka rozproszyli się po wsi. Dwu z nich przywarło do narożnika budynku i ubezpieczało pojazd i ludzi od strony kościoła, spodziewając się widać stamtąd niebezpieczeństwa. Jakoż po chwili gruchnął w tamtą stronę strzał karabinowy ku majaczącej przy kościele grupie postaci. Ktoś krzyknął… ktoś jęknął. Jeden z powstańców skoczył ku poczcie, by poprzecinać linie telefoniczne. Dwóch innych – jeden stary już, drugi młody jeszcze chłopak, przeskoczyło na drugą stronę ulicy z rozwiniętą biało-czerwoną flagą w kierunku budynku na środku rynku (…) Po chwili flaga ukazała się w jednym z okien. Inny z powstańców pomknął w stronę posterunku żandarmerii, który za chwilę znalazł się w powstańczych rękach. Żandarm został wzięty do niewoli przy pomocy miejscowych spiskowców, którzy zaczęli wyskakiwać z pobliskich domów. W piecu posterunku znaleziono ukrytą broń, amunicję i race świetlne. Cała akcja rozegrała się błyskawicznie, na oczach zdumionych (…) Kamionna została zdobyta dla Powstania. (…) w przeddzień wyzwolenia Kamionny odbyło się wieczorem w stodole należącej do probostwa, a znajdującej się na zakręcie ulicy prowadzącej do stawu i młyna, konspiracyjne zebranie członków Związku Robotników Chrześcijańskich pod przewodnictwem miejscowego proboszcza, księdza Łukowskiego, znanego z patriotyzmu i walki o polskość. Wyzwolenie Kamionny własnymi siłami było raczej trudne, gdyż po prostu nie było czym walczyć, nie było broni. Były 2-3 fuzje, parę starych pistoletów, jeden ukryty krótki karabin. Niemiecka żandarmeria rozbrajała po wsiach polskich chłopów i zdemobilizowanych żołnierzy frontowych (…) Przybyły oddziałek powstańczy przywiózł trochę broni, którą rozdzielono zaraz po wyzwoleniu wsi. Do Powstania zgłosiła się ze setka ochotników, stanowiących zbieraninę ludzi starych, młodych, chłopów, parobków, robotników, rzemieślników. Była jednak i spora gromada przybyłych frontowych wojaków, zwolnionych do domów. Uzbrojenie było liche – widły, kosy, także sękate kije, wyciągnięto też ze schowków owe stare pistolety, fuzje, ukryte bagnety. (…) Karabiny przywiezione przez oddział wyzwoleńczy umożliwiły zorganizowanie jakiej takiej grupy powstańczej. W ciągu kilku dni grupę wzmocniono wojskowo wyszkolonymi siłami powstańczymi. Na kwatery została zajęta szkoła, z której nauczyciel Frosch i inni uciekli, oraz willa Świerzyńskiego usytuowana u wylotu ulicy w kierunku Gorzynia. Dowództwo zakwaterowało się w budynku „ratusza”, którego właścicielami była rodzina Jana Kurka. (…) Kto dowodził tym oddziałem, nie wiem – zdaje się że sierżant Szemendera. Zaczęła się wojna. Wychodziły patrole w kierunku Skrzydlewa, Gorzynia, Wiktorowa. Wszędzie stały straże i posterunki. Spokój był względny. Na wieś spadały od czasu do czasu pociski artyleryjskie to od strony Międzychodu, to od strony Dormowa, albo nawet od strony Skrzydlewa. Front był blisko, oddalony zaledwie o półtora do dwóch kilometrów. Po nocach słychać było strzelaninę między patrolami, niekiedy wystrzeliwały race. Powstańczy czuwali spodziewając się ataku niemieckiego z silnego garnizonu w Międzychodzie. Ci Niemcy, którzy pozostali we wsi nie kryli się ze swymi nadziejami na powrót nie tylko wsi ale całego Poznańskiego do Niemiec. Atak nastąpił już w ósmym dniu po wyzwoleniu wsi z niewoli niemieckiej. 16 stycznia o godzinie 7.30 rano zaczęły padać na wieś granaty artyleryjskie z pozycji pod Skrzydlewem. Padały gęsto. Siedzieliśmy w piwnicy, która była dla nas schronem, jak w wielu innych domach. Było już widno, gdy domem wstrząsnął potężny wybuch. Jeden z pocisków wyrżnął od strony frontowej w ścianę budynku tuż przy futrynie okna pokoju sztabowego i w grubym murze wybił dziurę średnicy około 1,5 m. Pokój został całkowicie zdemolowany, ale sztabowi powstańczemu szkody nie uczynił, nikt też nie zginął, gdyż sztab – na szczęście – przeniósł się poprzedniego dnia do narożnego budynku, w którym była (…) piwiarnia (…) Obecnie mieści się w nim poczta. (…) Tymczasem na wieś rozpoczęło się natarcie Niemców. Od strony młyna dość stromą ścieżką obok kościoła wspinał się na wzgórze jeden z oddziałów, drugi napierał szosą od strony Gorzynia, tuż obok inny od strony Wiktorowa. Zajęty został położony niedaleko od Kamionny folwark Mocberg (…) z którego wycofali się powstańcy. W szczytowym oknie jednego z budynków usadowiła się obsługa niemieckiego karabinu maszynowego (…) i grzała w stronę położonego na wzgórzu cmentarza, przez który wycofywali się powstańcy, a także szosą w kierunku stacji kolejowej w Prusimiu. Ustały strzały i krzyki na ulicy. Wtedy do piwnicy wpadła moja starsza siostra Rozalia, która na strychu z jakimś powstańcem obserwował co się dzieje i biegała z meldunkami. Niemcy byli już we wsi i zaczęłi rabować, a także rekwirować co popadło. Powstaniec – obserwator ze strychu zdążył uciec. Walka we wsi ustała, milkły karabiny i „maszynówki” – słychać tylko było komendy i rozmowy niemieckich żołnierzy, niekiedy wrzaski. Radość Niemców ze zwycięstwa nie trwała długo, nawet nie godzinę. Oto nastąpił na wieś kolejny szturm, tym razem powstańców. W pewnej chwili wpadł do wsi od strony Kolna jeździec i zaalarmował dowództwo niemieckie. Powstało zamieszanie popłoch, wkrótce zaczął się bezładny odwrót, ale ze zdobytym łupem – krowami, baranami, ptactwem. Wzięto też zakładników, m.in. księdza Łukowskiego, jakiegoś parobka z folwarku Mnichy z parą koni i wozem, zabrany został gospodarz Wąchalski Ludwik, ktoś jeszcze. Szkody we wsi były znaczne, wiele domów uszkodzonych pociskami, powyrywane bruki, połamane słupy telefoniczne i światła, które było już w kilku domach, z uszkodzonej stacji transformatorowej wyciekała oliwa, którą chwytano do naczyń dla lampek oliwnych, porozbijano i obrabowano kilka niemieckich sklepów. Usuwano rannych i zabitych, zniszczenia i gruzy. Słychać było tu i ówdzie lamenty i płacze.
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Pomnik Powstańców Wielkopolskich w Kamionnie, lata 30. XX w.

Tymczasem rozwój miejscowości nieco wyhamował. Zniszczenia i straty z minionej wojny światowej i powstania dawały o sobie znać. Chociaż nadal odbywały się tutaj 4 jarmarki rocznie, to jednak nie przynosiły one Kamionnie spodziewanych korzyści.
Poddruk:

W 1921 r., po jednym z nieudanych targów sołtys Kamionny pisał rozżalony do starosty powiatowego, iż wystawiono zaledwie 15 krów na sprzedaż, a koszty poniesione przez Kamionnę na obowiązkowe badanie weterynaryjne zwierząt przewyższyły wpływy z opłat targowych. Opatrzył zaistniałą sytuację kąśliwym komentarzem, iż: „...za Niemca bywało lepiej, bo badania były bezpłatne...”. Pomijając wymowę pisma, należy jednak zauważyć, że odpływ części zamieszkałych w Kamionnie Niemców nie pozostał bez wpływu na sytuację ekonomiczną wsi.

Z okresu międzywojennego zachowały się m.in. fragmentaryczne informacje o kowalach, mieszkających w Kamionnie. W 1931 r. było ich tutaj trzech: Władysław Gałecki, Jan Klapczyński i Ignacy Cyranik. Można sądzić, że zwiększenie liczby kuźni, przy trwającym spadku zaludnienia, było przejawem wzmocnienia miejscowych rolników, którzy byli przecież głównymi usługobiorcami kowali.

Względnie stabilny rozwój Kamionny przerwał wybuch II wojny światowej. We wsi zapanował hitlerowski terror, którego ofiarą padło wielu mieszkańców Kamionny i najbliższej okolicy, m.in. ks. Hundt oraz Leonard i Wincenty Nowaczyńscy. Zamknięto szkołę i kościół, który zamieniono na magazyn. Surowym prześladowaniom poddano przede wszystkim powstańców wielkopolskich i ich rodziny oraz polskich działaczy społecznych i narodowych. Wielu Polaków wysiedlono do Generalnego Gubernatorstwa. Część mieszkańców pochodzących z rodzin mieszanych przyjęła niemiecką listę narodowościową („volkslistę”).

W dniach 27-28 stycznia 1945 r. Kamionnę spod okupacji niemieckiej wyzwoliły oddziały radzieckie 1. Armii Pancernej generała Michaiła Katukowa w czasie błyskawicznego marszu na zachód dla uchwycenia przyczółków nad Odrą. Dla porównania – Poznań został wyzwolony dopiero 23 lutego 1945 r. W trakcie walk zniszczeniu uległo 26 budynków. Dwaj polegli radzieccy żołnierze zostali tymczasowo pochowani przy kościele, a w 1950 r. ekshumowano ich szczątki na cmentarz wojskowy w Skwierzynie. Bezpośrednio po wojnie Kamionna stanowiła gromadę w gminie Międzychód. W latach 1954-1973 była siedzibą Gromadzkiej Rady Narodowej.
Władze Kamionny

Wójtowie (sędziowie miejscy)
p. 1402 r. - Dzierżka,

1411 r. - Wszegniew i Agnieszka,

1412 r. - Mroczek

1523 r. - Mikołaj Chraplewski

1790 r. - Maciej Torzyński

Burmistrzowie

1524 - Jan Szydło

1790 - Paweł Wojderowicz

1833 - Zehe

1845-1849 - Schubert

1860-1874 - Karol Rewicki

Sołtysi

1890 - Zeh

1921 - Gromadecki
Rajcy miejscy i inni urzędnicy

1790 - Antoni Cybulski, pisarz miejski

1790 - Florian Bogajewicz, ławnik sądowy

1790 - Franciszek Cybulski, ławnik sądowy

1849 - Tomasz Wąchalski, rajca miejski

1849 - Tomasz Cybulski, rajca miejski

Zaludnienie Kamionny. Stosunki narodowościowo-wyznaniowe

Kamionna nigdy nie była znaczącym ośrodkiem. W miejscowości nie powstały też żadne większe zakłady przemysłowe, które mogły wpłynąć na ewentualne zwiększenie zaludnienia. Miejscowa ludność, żyjąca z rolnictwa i w niewielkim jedynie stopniu z rzemiosła i handlu, była społecznością raczej niewielką liczebnie. Nie posiadamy informacji o zaludnieniu Kamionny w okresie Rzeczpospolitej szlacheckiej, a pierwsze dokładniejsze dane pochodzą dopiero z okresu rozbiorów, z przeł. XVIII/XIX w.
Zmiany w zaludnieniu Kamionny od tamtej pory do dnia dzisiejszego obrazuje tabela, zawierająca również dane o liczbie domów w Kamionnie. Można zauważyć stały zrównoważony wzrost zaludnienia z dwoma momentami przyrostu skokowego. Pierwszy z nich miał miejsce w latach 30. XIX w. i wiązał się zapewne z napływem do Kamionny ludności wiejskiej po uwłaszczeniu chłopów w zaborze pruskim. Drugi taki znaczniejszy skokowy wzrost liczby ludności wystąpił u schyłku XIX w. i wpisywał się w ogólny trend rozwojowy Wielkopolski, która była podówczas, zwłaszcza na wsi, przeludniona. Natomiast od przełomu XIX/XX w. widoczny jest systematyczny, stopniowy spadek zaludnienia, co można wiązać z odpływem nadwyżek ludności do większych ośrodków (emigracja zarobkowa). Tendencja spadkowa przybrała na sile zwłaszcza po II wojnie światowej.
	Rok
	Liczba

domów
	Liczba

ludności
	
	Rok
	Liczba

domów
	Liczba

ludności

	
	
	
	
	
	
	

	1798
	78
	470
	
	1858
	-
	763

	1800
	76
	451
	
	1860
	-
	700

	1809
	-
	500
	
	1861
	-
	773

	1810
	-
	440
	
	1863
	-
	773

	1811
	85
	440
	
	1864
	-
	836

	1816
	85
	420
	
	1870
	-
	857

	1819
	66
	455
	
	1882
	85
	766

	1825
	84
	422
	
	1888
	88
	835

	1828
	85
	580
	
	1896
	-
	850

	1829
	-
	450
	
	1905
	107
	1076

	1837
	70
	635
	
	1908
	-
	1000

	1840
	-
	620
	
	1926
	-
	752

	1841
	80
	606
	
	1930
	-
	752

	1843
	80
	616
	
	1961
	-
	549

	1847
	-
	800
	
	1978
	-
	530

	1855
	-
	751
	
	1999
	-
	528

	
	
	
	
	2010
	uzupełn.
	uzupełn.



Kamionna leżała w przeszłości na wschodnim skraju obszaru o zwartym osadnictwie polskim. Przepływająca przez miejscowość rzeka Kamionka uważana była w XIX w. za lokalną linię graniczną, oddzielającą polski obszar etniczny od zniemczonego, obejmującego tereny zachodniej Wielkopolski – okolice Międzychodu, Międzyrzecza i Skwierzyny. Granica ta jednak nie była ostra. Zarówno na zachód od Kamionki znajdowały się duże skupiska ludności polskiej (okolice Pszczewa, Łowynia, Stoków i Silnej), jak i na wschód od niej czyniło postępy osadnictwo niemieckie (wsie Mnichy, Mniszki, Tuczępy, zwłaszcza zaś Miłostowo i Mechnacz).


Także w samej Kamionnie w przeszłości żyła ludność mieszana, zarówno pod względem wyznaniowym jak i narodowościowym. Większość stanowili tutaj zawsze Polacy, którzy byli niemal wyłącznie katolikami, obok nich zaś mieszkali Niemcy, z których część także wyznawała katolicyzm, część natomiast należała do kościoła ewangelickiego. Na pewien ślad obecności Niemców zdaje się wskazywać fakt występowania niemieckiej nazwy Kamionny już w XV w., jednak pierwsza w pełni udokumentowana wzmianka o mieszkających w Kamionnie Niemcach pochodzi z 1670 r. Wówczas to jeden z nich, Peter Wendland, osiedlił się w pobliskim Międzychodzie, gdzie otrzymał obywatelstwo miejskie. Z upływem stuleci liczba Niemców w Kamionnie wzrastała, zwłaszcza po przejściu miasteczka pod panowanie pruskie. W 1860 r. w Kamionnie było 633 Polaków i 145 Niemców, w 1905 r. liczba Niemców wzrosła do 242 osób na ogólną liczbę 1076 mieszkańców.

Nieliczne były w Kamionnie przypadki osiedlania się przedstawicieli innych mniejszości narodowych i religijnych. Żydzi pojawili się tutaj zapewne w XVIII w., ale nigdy ich liczba nie przekroczyła nawet 10 osób. Poza tym odnotowano tutaj w 1861 r. 1 staroluteranina, a w XX w. pojawili się wyznawcy innych odłamów chrześcijaństwa, m.in. Badaczy Pisma Świętego, zwanych dzisiaj Świadkami Jehowy. Równocześnie z Kamionny zniknęli ostatni Żydzi, a po II wojnie światowej także miejscowi ewangelicy, czyli Niemcy.
Oświata i kultura

O istnieniu szkoły parafialnej w Kamionnie wiadomo już od średniowiecza, zapewne przestała ona funkcjonować z chwilą utraty niepodległości lub krótko potem. Na jej miejsce zaborcy wprowadzili w XIX w. Volksschule (kilkuklasową szkolę ludową, elementarną). Niewiele wiadomo o jej funkcjonowaniu w początkowym okresie, zachowały się pojedyncze nazwiska nauczycieli pracujących w niej w różnych okresach. W 1848 r. uczył w niej niejaki Hepke, członek Ligi Polskiej w okresie Wiosny Ludów. W 2. poł. XIX w. nauczycielem był Albin Chełmiński (od ok. 1850, odnotowany jeszcze w 1875 r. przy okazji konfliktu parafian z „proboszczem rządowym”, ks. Kickiem). Na przeł. XIX/XX w. szkoła była już symultaniczna, tzn. zatrudniano w niej również nauczyciela ewangelickiego. Mimo istnienia placówki oświatowej w 1871 r. było w Kamionnie 113 analfabetów. W latach I wojny światowej pracował tu niejaki Frosch, niemiecki szowinista. W latach 30. XX w. kierownikiem szkoły był Grzegorz Dobkowicz. Po II wojnie światowej na nowo zorganizował szkołę w 1945 r. znany działacz patriotyczny z Pogranicza, Stanisław Knak.

Dawna szkoła znajdowała się w centrum Kamionny. 15 września 1963 r. otwarto na obrzeżach miejscowości nową szkołę, „1000-latkę”, noszącą od 1967 r. imię Powstańców Wielkopolskich. W latach 70. była ona przejściowo filią Zbiorczej Szkoły Gminnej w Międzychodzie. Obecnie jest tu siedziba Zespołu Szkolno-Przedszkolnego. W 1959 r. istniała też w Kamionnie szkoła przysposobienia rolniczego.

Pierwszą bibliotekę, a właściwie wypożyczalnię książek należącą do Towarzystwa Czytelni Ludowych prowadziła w Kamionnie już w 2. poł. XIX w. (wzmianka o niej pochodzi z 1885 r.) żona byłego burmistrza, pani Rewicka. Biblioteka Publiczna działająca tutaj obecnie jest filią Biblioteki Publicznej w Międzychodzie, zaś w momencie powstania w 1954 r. była ona Gromadzką Biblioteką Publiczną.
